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PJK. Walery Sławek
Dopełnił zamach samobójczy

W sianie groźny nr przewieziony zosta ł do szpśtaia
WARSZAWA. (Pet). W niedzielą w godzlnzch wieczornych w mieszkaniu własnym 

ptk. Waltry Sławek dokonał zamachu s. mobć czego strzela|ąc do siebie z rewolweru. 
Rannego płk. Sławka przewieziono do szpitala w stanę gr^źn^n.
W n izszKan.u płk. S I wek zostawił list, w którym zastrzegł sią przed poszukiwaniem 

wiftn ch. k lm łe  « r .i.utŁtvfs .lc prowadzą docnuoztnte.

jjlemcy chcieliby osiągnął

hegemonię Rzeszy na kontynencie
Oczy politycznej Europy skierowane s<? onecnie 

na wizytą mm. Becna w Londynie
BERLIN, (PAT). —  Mowa kanele 

cza wywołał* w tu tejszych kołach po 
litycznych oraz opinii niemiecfciej 
bardzo duże ‘w rażenie.

W koiacn poaitycznych i doorze 
poisnarm ow anycn -jodowisK ach wy­
w ołała ona przekonanie, że sytuacja 
jest nad wyraz pow aina i  punkt cięż 
kości leży teraz w rozmowach które 
przeprowadzi mii.. Beck w Londynie. 
Główne pytanie, k tóre staw ia aię so­
bie dzió w koiach tych oraz w kołach 
dyplom atycznych B erlin  a jest, czy 
deklaracja Uhamberlaina stanowi w 
odniesieniu dr Polski zwrot jej poli­
tyki zagranicznej.

Głównym tem atem  prasy są też 
kom entarze do przedw czorajszego 
arzam ówienia kancierza.

Cala prasa koncentru je nadal 
swój a taa  wyłącznie pod adresem  
Londynu. Z niezliczonych kom enta­
rzy w całej p ra sk  niem ieckiej, wysu 
wa sią na czoło, jako  najhardziej 
charak terystyczny  kom entarz czoło­
wego puoiicysty m eni.eekiego S ile ia  
na łam ach „D eutsche Atlgememe
Z tg .‘.

Już w tytule „K ontynent" daje a u 
lo r w yraz swej myśl, przew odniej, 
k tó ra  streszcza się w zapatryw aniu , 
te  hegeniOLia na kontyngencie nale­
ży do Rzeszy, która tylko pod warun 
kiera uznania tego stanu Rzeszy przez 
W Brytanią zgodzić sią może na 
współpracą z nią. Rozw ijając na 
wstępie zapow iedzianą przez Kancle­
rza tak tyką zaw ierania wszelkich 
prób okrążenia Rzeszy — oświadcza 
au to r: niech zrozum ie to w pierw ­
szym rzędzie A ngra, gayż ona to już 
przed w ojną postaw iła jak o  do k try ­
ną swej poUtyki zagranicznej niedo 
puszczenie do pow stania na kon ty ­
nencie wielkiego m ocarstw a Poważa 
nie E uropy  zaiezne jest od siły Rze­
szy — oświaucza Silex. Dlatego też po 
staw ił kanclerz jako  ao k trynę naszej 
polityki zagranicznej, iż Anglia nie 
m a nic do szukania w naszej przestrze 
ni życiowej. Jeśli Anglia zdanie to  zro 
zumie, możliwe jest, że oba narody 
znajdą swą drogę. Również i dziś na­
ród niemiecki nie chce wohiy z An 
glią, ale życzenie m usi być obustron­
ne. W  przeciwnym bowiem razie od­
pada sam o przez się zrozum iałe i pra 
ktyczne podłoże do niemieckiego uk 
ładu morskiego, U kład ten zaw arty 
został w szczerej chęci ze strony Nie­
miec, aby móc nadal ustosunkow ać 
się do brytyjskiego „oommen-weal-

t h u “ z równoczesnym  oczekiwaniem, 
że Anglia ustosunkuje się pozytywnie 
do nienueck ego stanow iska na konty 
nencie. Kanclerz dał przy tym  Anglii 
najw iększe szanse, gdyż usunąć chciał 
wszelką ryw alizację z Anglią, aby za­
równo W ielka B rytania jak  i Rzesza 
poświęcić sią mogły tym  zadaniom , 
które przypadają im na świecie. Szan­
se te potraktow ała Anglia z lekkomysł

nością przeczącą wszelkiemu zaufaniu  
do ich zdolności politycznych.

W  ttn sposób, konkluduje pi»mo, 
próbuje W .elka B rytania dziś ponow­
nie omamie (betoerem) inne narody i 
doprowadzić je do nieszczęścia, gdyż 
co do tego nie pozostawił kanclerz 
żadnych wątpliwości. „Kio si«j da na 
dużyć do tak ich  celów, sparzy sobie 
palce".

Nema wątpliwości w spraw e Gdańska
LONDYN, (PAT). —  Korespon- ; tej deklaracji nie m ają  żadnego us-

deut londyński R eutera donosi, iż de 
k laracja  C ham berlaina poddana by 
ta w Londynie dokładnem u b ad a irti 
kół politycznych. O ile m ożna wnios 
kować. dek laracja  uznana zesłała za • 
całkow icie jasn ą  i za niezaw ierającą 
żadnych luk.

U w ażają w Lont ynie; *>ewne 
In terp retacje , jak ie  zos.ały w ysunięte 
w związfku z n iek tórym i ustępam i

pra wiedli wicnia. —  Jeśli cliodzi o 
Gdańsk, to uw ażają w Londynie, że 
całkowicie od Polski samej zależy de 
cyzja w jakim wypadku uzna ona, 
że jej niezależność jest zagrożona. —  
W  tym świetle uw ażają, że nie ma ta  
żadnych podstaw  do wątpliwości. 
Uważają tu, że byłoby rzeczą niebez 
pieczną wybieraaże poszczególnych 
ustępów  deklaracji i osobne ich in 
terpretow anie.

Już ponad 120.000.000
Polan a zagranitziu siaie cOwnltż 

do wyścigu giitottuśft cf ar

Mm. Beck wyjechał do Londynu
WARSZAWA, (PATJ. —  W dniu 

2 b. 111. wyjechał do Londynu p. min. 
Józef Beck,

Na dworcu żegnali p. ministra 
ambasador W. Brytanii sir Kennard 
z człunkami ambasady, wyżsi urząd 
nicy ministerstwa spraw zagr z wi­
ceministrem J, Szembekiem na czele, 
przedstawiciele szeregu stowarzyszeń 
społecznych oraz liczne grono przed

Luwa docenia inaciasle 
deUsrscji angielskiej

KOWNO, (PAT). —  D eklaracja 
p rem iera C ham berlaina wywołała w 
Litwie dodatnie w rażenie. Świadczą 
y tym  pozytyw nie u ję te  tytuły, pod 
jakimi p rasa  donosi o te j deklaracji.

Poiodme litewskiej ib órkl 
na rbrojenia

KOWNO, (PAT). —  Att.cja zbiór­
ki na  fundusz brona zatacza coraz 
szersze kręgi. O fiary  nap ływ ają nie 
przerw anie. Tow arzyszy tej akcji tłu 
tnne w stępow anie do zw iązku strzele 
ękiego czyli Szuulisów. Poszczególne 
zakłady przem ysłow e zak ładają na 
m y m  terenie now e oddziały strzelec 
kie. W iele litew skich organizacj j 
młodzieżowych zgłosiło swe wstąpię 
nie in corpore do zw. strzeleckiego.

N&pad na śwleti ą  niemiecką
KATOWICE (PAT.) W  związku 2 naj- 

śeiem  kilku osobników  na św ietlicę n iem iec­
ką w  Św lętoeniow icaeh, dokonanym  w dn. 
1 kw ietnia br. w ieczorem , starostę pow iato­
wy katow icki kom unikuje, że w spraw ie tej 
zostało wdrożone surow e Śledztwo, w wyni­
ku którego spraw ey zostali aresztowani I 
oddani do dyspozycji w ładz sądowych.

Ludność vrą ier z« ąksiyia sią o 600.000
Nowa granica słowacko-węgiersfca

BUDAPESZT, (PAT). —  Granica 
k arp a to  - rusko - słow acka ustalona 
przez słow acko-w ęgierską kom isję de 
L m itacyjną, rozpoczyna się idąc od 
północy na granicy polskiej od góry 
zw anej Czerenin i biegnie prosto w 
k ie ru n k u  południow ym  m niej więcej 
wzdłuż działu wód na zachód od

Takcsany i R akolen. Na południe 
ad Kiskoleń granica k ieru je  się na za 
chód od potoku H ałas, poczym  zbie 
ga się z rzcŁą Ung.

Obszary obecnie przyłączone po­
siadają ok. 45 tys. mieszkańców, wo 
bec tego w ostatnich dwóch tygod­
niach ludność W ęgier powiększyła

m iejscowości: Zello, Tiroika-EfaJu, i się o ok. 600 tys. mieszkańców.

stawieicli prasy polskiej i zagraniez 
nej.

P. ministrowi towarzyszą wicedy 
rektor departamentu politycznego p. 
Józef Potocki oraz sekretarze pp. Sta 
rzynski i Rogóyski.

BERLIN, (PAT). Pociągiem Nord 
E sprtss przejeżdżał przez Berlin ml 
nister spraw zagr. p. Jozef Beck 
wraz z otoczeniem. Od Frankfurtu 
n/Odrą do Berlina tpwarzyszył min. 
amb. R. P. Józef Liski. Na Sclilesis- 
cher Bahnhof w Beri,ni- powitał mi 
nistra spraw zagranicznych zastępca 
szefa protokółu min spraw zagr. Bze 
szy p, von Halem. Na dworcu powi 
tali również p. min. spraw zagr. Bec 
ka attache wojskowy 15. p . płk. dypl. 
Szymański, członkowie ambasady II. 
P. oraz konsul generalny p. Kara.

mm

WARSZAWA, (PAT). M,mo dnia 
świątecznego — b iu ra  kom isarzy Po 
życzki Lotniczej są czynne, a liczDa 
zgłaszającycn się osób, k tó re  deklaru 
ją  zasu p  pozyczki jes t w ielka P rzy­
chodzą równi oż najm łodsi, sk ładając 
swoje oszczędności n ieraz  w barazo 
drobnych  kw otacłi, by przyczynić się 
do zw iększeni? naszej floty pow ietrz 
nej. O fiarność społeczeństw a na dc 
zbrojenie nie słabnie, lecz potęguje 
się z godziny na godzinę.

W Belgu zwyciężają 
katoLcy i liberałowie
BRUKSELA, (PaT ). —  Pierwsze 

h ieoticjalne w yniki wyb,orów w wie 
lu okręgach św iadczą, iż liberałow ie 
i katolicy odnieśli sukcesy kosztem 
rexistów. Socjaliści w porów naniu  
z w yboram , w roku  1936 osiągnęli 
m niej pom yślne w yniki w obecnych 
wyborach.

0 Martens
z r e z y g n o w a ł

BRUKSELA, (PA)T. —  Dr Mar- 
tens złożył na ręce króla list, w któ­
rym prosi o zwolnienie go z flaman 
dzk.ej akademii medycznej, zawiera 
on obszirne motywy tej prośby. Dr 
Marteus pisze m. in., że skiada proś 
bę o dymisję teraz, gdy jeszcze nie 
' i zuane wyniki wyborów, a to w 
tym celu, aby zapobiec błędnej inłer 
pretacji jego stanowiska, bowiem  
składając prośbę o dymisję pragnie 
jedynie współdziałać w wytworzeniu 

imosfery spokoju.

Według nieoficjalnych danych 
kwota, jaką społeczeństwo polskie 
zadeklarowało na zakup Pożyczki O 
m ony Przeciwlotniczej wynosi do 
m. s  kwietnia r. b. godz, 18, ponad 
120 milionów złotych.

* * *
Prow a-izoui o d  d iuzszego  czasu  w śró d  

w yohidztw a. po isk iego  w* F ra n c ji  z o ió rk a  
na F u n au sz  O bro n y  N a ijd o w e j osia ln io  
p rz y b ra ła  n a  sile. Na a p e l Z w iązku P olaku  w 
we F ra n c ji  u d p o  a iada co raz  w iększa Lczba 
sto w arzy szeń  i o łgam izacy j po lsk ich , jak  
rów nież  jo sn c z e g iln e  jed n o stk i. M. in . Z w ią­
zek  K upców  i  Rzem ieślniinow Polsk ich  we 
F ran c ji uch w alił z eb ra ć  w najb liższym  cza­
sie  w irOd swoich człom tów  100.000 fr.

* * *
D zieć szkoły potlskińj w L upeni w Ru­

m unii o c ia n .o a ły  500 lei n a  FON, w zyw ając 
Łez ogó ł dz ia tw y szk o ln e j, ży jące j za  g ran i- 
cauii P o lsk ą  by  posz ła  za ich  przyk ładem . 

* * *
N ow ojorsk i d z ien n ik  „N ow y Ś w ia t"  z a i­

n ic jo w ał n a  łam aci. sw ego pis: i zb ió rkę  
w śród  a m e ry k ań sk ie j Po lon ii na F u ndusz  
O b ro n y  N arodow ej. Ju ż  p ierw szego  d n u  
zb,ónLi zadek., irowant, ok o ło  10.000 do larów , 

a s m
R ada N aczeiua P o lo o ii A m ery k ań sk ie j 

og łosiła  dekila-aicję, z aczy n a jącą  się  od  słów :
„Po lacy , n i deszh chw ila , k iedy  Polon ia  

A m ery k ań sk a  jednoczy  się  w gotow ości po­
n iesien ie  bez zas trzeżeń  o i ia r  n a  rzecz do­
zb ro jen ia  naszej M acierzy".

D alej czy tam y:
„R odacy, n asi b ra c ia  i sio stry  w Poisce 

zaw sze gotow i są  o d u a c  życie w o b ron ie  
O jczyzny i p o n ieść  n a jw ięk sze  o fia ry  m ie­
n ia . N ie w ołno  n am  zostaw ić  n a  ich  liankaod* 
całego c ięża ru " .

Co mówi k&nd. d iiur o Czechach, zarojeni*'h, Hiszpanii, bnlsze- 
v>i2ma, porozumień u naraadw . celath, da ktć ycn agźy

W czoraj ze względów technicznych nie  
m ogliśm y podać całości przem ówienia  
kamei. H itlera, uzdtś Taimiosz< zam j uzu­
pełnien ie tej m owy;

N ie żyw im y —  m ów ii kanclerz —  nie­
naw iści do narodu czeskiego. Żyliśm y w spół 
nie tysiąc l a t  O tym nie w iedzą jednak an­
gielscy m ężow ie stanu. N ie m ają o tym żad­
nego pojęcia, że Hradczyn został wybudG 
w any nic przez Anglika, a le przez Niem ca 
1 że katedra Św. W acław a została rów nież  
w zniesiona nie prze? Anglików, ale ręką 
niem iecką. N ie pracowali przy tym  również 
Francuzi N ie wiedzą oni, i e  w czasach, w 
którycn Anglia była jeszcze bardzo m ała, 
składano bola na H radezynie niem ieckiem u  
cesarzowi, że już tysiąc lat przede mm, stał 
lam  eesorr niem iecki, przyjm ując hołd lego  
ludu, O tym jednak Anglicy n ie wiedzą nie. 
Nie potrzebują zresztą 1 m ogą nie wiedzieć. 
W ystarczy jenak, i e  my o tym  wiem y 1 ie  
tak już jest. i i  kraj ten jest w obszarze ży­
ciow ym  narodu niem ieckiego.

Następnie kanclerz Hitler przystąpi! do  
om aw iania polityki m onachijsk iej, ośw iad­
czając: Skoro spostrzegłem , że każdy wysl 
łek zm ierzający do przeszkodzenia w ataku  
na Niem cy był skazany na niepow odzenie  
i że wrogie Niem com  elem enty uzyskałyby  
przewagę i gdy uastępuic zobaczyłem , że

państwo czesko-słow ackie straciło wewnetrz  
ną zdolność do bytu, w ów czas przywróciłem  
dawue prawo niem ieckie. W  ten sposób, 
sądzę, wyśw iadczyłem  wielką przysługę po­
kojow i, poniew aż unieszkodliw iłem  narzę­
dzie, przeznaczone do użycia przeciwko  
Niem com  w razie w ojny. Jeżeli teraz się 
opow iada, że jest to znakiem , iż Nieuicy  
chcą obecnie zaatakow ać cały św iat, to nie 
sądzę, ażeby m yślano o tym pow ażnie. Jest 
to prawdopodobnie z,ość' z powodu nleuila- 
nia się  szeroko zakreślonego planu. Być m o­
że ma się  zamiar stw orzyć w ten sposób  
warunki taktyczne dla now ej polityki okrą­
żania. t le  tak jak sprawy stoją obecnie, 
jestem  przekouauy, że wyświadczyłem  lym  
postępkiem  wielka usługę pokojowi.

Jeżeli m ówi sle w Innych krajach, że 
Niem cy zbroją się 1 że coraz w ięcej zbroić  
się Dędą, w ów czas m ogę pow iedzieć tylko  
owym  m ężom  stanu: Mnie n |e  zm ęczycie. 
Jestem  zdecydow any kroczyć dalej po tej 
drodze 1 jestem  przekonany, że Iść nędziemy 
naprzód ezybclej niż Inni.

Jeżeli ktoś powie ml dziś, że między  
Anglię 1 Rosją Sowiecką nie ma żadnych  
różnic św iatopoglądu lub Ideologii, ło mogę 
tylko odrzec: Gratuluję wam, mol panowie.

Mówiąc o wojnie dom owej w H iszoanli, 
kanclerz Hitler stw ierdził, żc m łodzież n ie­

m iecka spełnił: tam  sw ój obow iązek. Po­
m agali on i, jako ochotnicy, do złam ania  
ustroju tyranii 1 do zw rócenia narodowi 
prawa samostanowień!.*

Sądzę, że wszystkie państwa będą po­
staw ione przed tym i sam ym i zagadnieniam i, 
przed którym i my niegdyś staliśm y. Pań­
stwo po państwie ulegnie zarazie żydow sko- 
bolszew ickiej. albo tez ją przezwycięży. Czy 
św iat będzie faszystow ski *— nie sądzę. Czy 
będzie aarodow o-socjalistyczny —  nie myś­
lę. Jestem  jednak najgłębiej przekonany, że 
św iat w końcu przem oże to najgroźniejsze  
niebezD itczeńsłw o bolszewickie. 1 dlatego  
też wierzę w ostateczne porozum ienie na- 
rorliw , które prędzej czy później p rzjjść  
musi.

W obec Nien ców —  zakończył fuehre*—  
dopuszczono się  najw iększego w iarolom stwa  
wszystkieb czasów. Czuwajmy w ięc nad 
tym, aby naród nasz nie był nigdy od we­
wnątrz skłócony, a w ów czas nikt na św iccie  
nie będzie zdolny nam zagrozić. W ówczas 
narodowi naszem u dany będzie pokój, albo 
jeżeli to okaże się  konie Łne, będzie oo wy­
m uszony W ów czas naród nasz będzie kw itł 
1 rozw ijał się. W tedy bę-AIc on m ógł wy­
kazać sw oją gcnlalność sw oje zdolności, 
swą pracow itość 1 w ytrw ałość w dzielac*i 
pokoju 1 ludzkiej kultury. To Jest naszym  
życzeniem , tego pragniem y 1 w to w ierzym j.
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O b s łu g a  S p e c ja ln a  „ZK CW  " z  Z K o w n a

Religi j.ionarodowa man fesfaija po's! a
W  K o w n i e :

W ub. c zw artek  w ieczorem  w sa ti gifli- 
.lazjiim  oo . Jezu itów  w Kow nie o d by ła  się 
„ n n iem ia  ża ło b n a  ki* uczczen iu  pani, ęc;
O jca św. P lu sa  XI, u rząd zo n a  przez m iejsco­
we e o lsk ie  R.-K. T-w o D obroczynności.

Na d ługo  p rzed  term inem  obszerną salę  
w ypełnił tłu m  .k tó ry  obliczań* n a  ok. 100(1 
osób. B ardzo  w id u  z p o r o d u  b ra k u  m iejsca 
nie o trzy m ało  już  k a r t  w stępu. A kadem ię 
zaszczycana sw ą obecnością M inister P e łn o ­
m ocny R. P. p. C ahrw at z m ałżonką  i człon­
kow ie pose lstw a o raz  charge d ‘affaiires S to­
licy A posto lsk ie j m ons. B urzio  P rzy b y ł rów  
nież b. w ięzień bolszew icki, ks. b isk u p  Ma- 
tu lon is. Na zap ro szen ie  n ie  zareag o w ał ty lko  
arcy b isk u p  m etro p o lita  kow ieńsk i ks. Skwd 
reckas, d a ją c  rym jeden  w ięcej w ym ow ny 
dow ód n iep rzychy lnego  sto su n k u  litew skie j 
h ie ra rch ii kościelnej w obec w ie rn y ch  P o la ­
ków.

A kadem ię zaga ił p o d n ijs iy m  przem ów ie­
niem  w ję*. łac iń sk im  i po 'sk in i p rezes T -w a 
D obroczynności ks. kan. L nus. po czym  chór 
odśp iew ał h y m n j p ap iesk i, polski i litew ski. 
Ze szczególnym  w zruszen iem  w ysłuchano  
słów  „Jeszcze  P o lsk u  nie zginęła*', śp iew a­
nych puLlicznle w Kownie po raz pierwszy

W  dairszym ciągu o. R ym kiew icz T. J. 
w ygłosił od czy t na  tem a l „Puus XI a  K ośció ł1' 
o raz  p. p rezes B udzyński — , P ius XI a Na 
ró d  P o lsk i1'. P ro g ram  ak ad em ii w ypełniły  
p ro d u k c je  wok ilne  i m uzyczne o raz  recy ­
tacje w w y k o n an iu  m iejscow ych sił.

O bchód  ta ł  ze w zględu na jego liczeb ­
ność, ja’k i tre ść  by ł p o tężną  matn fe s ta r ją  
uczuć re lig ijn y ch  *-i naro d o w y ch  ludności 
p o lsk ie j K ow na, sk ła d a jąc e j hołd pam ięci 
W ielkiego P ap ieża  i W ielk iego  P rzy jac ie la  
naszego n a rodu . (n)

! K Z.^UHU£*» a ilik* C£W«I l i t )
R ada M inistrów  uchw aliła  p ro jek ty  u s­

taw , zm ierzających  do w ydam ego im niej ize 
n ia  zad łużen ia  -gospodarstw  ro lnych.

Przede w szystk im  m ają  być zm niejszone 
o 20 proc. pożyczki Hipoteczne, w ydane roi 
n ikom  przed  31 g rudn ia  uo. r przez B ank 
Z iem ski. Na ten  cel rząd  przeznacza z  kapi 
tatu  akcy jnego  tego b an k u  20 m ilionów  li 
'ów.

N astępnie u iegną reau k c ji o 30 proc. po 
życzKr udzielone przez sk a rb  p ań stw a  na 
m elio rację  grun tów . Ulgt ta  dotknie ok. 50 
tysięcy gospodarstw .

W reszcie osadnikom , k tó rzy  o tizym alt 
tiem ię podczas w ykonyw an ia  re fo rm y  ro l­
nej, zdecydow ano um orzyć  50 proc. ich na  
leżności do sk a rb u  państw a, co w yniesie ró  

i w nież okł 20 m ilionów  litów . (n ).

h I.-.' kuabją meją k
O statn io  B ank  Z iem ski sp rzedał z licy ta j jącej, iż nabyw anie  i dzierżaw ienie gospo- 

cji 8 m ają tków , p rzy  czym 3 z nich  nabyli , d a rslw  ro lnych  będzie się m ogło odbyw ać 
Żydzi. P ra sa  litew ska zw raca uw agę na prze '. .ty lk o  za  zezw oleniem  M inisterstw a Rolnict-
ehodzenie ziemi w ręce żydow skie i dom a 
fa  się prędszego p rzy jęcia  ustaw y, przew idu

%  EensHt P ywainy ridfiC£if)ivy S. A.
O d d z i a ł  w  L i d z i e

ui. P u łw u  a i iw a ls k ie y o  84
podaje d o  o gó ln ej w ia d o m o ś ć , \i z d n iem  3 0  m arca ly 3 9  roku

p rzy jm u je  su bsk ryp cje

5%  P* zycŁki O^ony PrzeciWiOttiżCzej
B ank zapew nia Sz. K lienteli o b słu g ą  szybką, spraw ną i b ezin teresow n ą, 

biuro B anku  i k asa  czyn n e są  od  god z. 9  d o  lS -e j,

H O I M U U I  K A T
Prs gr.ąc ułatw  ć rozleglej sw ej k lienteli i najszerszym  w arstw om  

lu dn ości sp e łn ie n ie  ob ow iązk u  o o y w a td sk ie g o

Kofiiiiiiaina Kasa  iszc iąd n o śc i
pow.atu. nawygródzUiegcp

4ov .o jró d e* < , P la c  11 L is to p a d a
zaw iadam ia o rozpoczęciu  przyjm ow ania z g ło sze ń  na subskrypcją

PażyczKi Obrony Przeciwlotniczej
Przyjmowanie zgłoszeń odoywu s.ą w lokalu Kasy w godz. urzędów

l ó i  paliki bątkie 
obrafe any w Ko*« e

D ep artam en t le ś n y  n ak aza ł pow strzym ać 
w ysyłanie tran sp o rtó w  drzew a polskiego i 
m iejscow ego do K łajpedy, gdyż zam ierza 
w ydzierżaw ić najw iększy w Kownie ta rtak  
K am berów  i o b rab iać  drzew o na m iejscu. 
D y rek to r D ep artam en tu  Leśnego dr Kripat 
udał się do K łajpedy, aby zabiegać o odesła 
nie do Kow na znajdu jącego  się ju ż  tani drze
w a polskiego. (n ). j

fue ma p m  klfijpediMegł.
KOWNO, (PAT). —  Pism o nie­

dzielne ,,D iena“ donosi, że na wydzta 
Le praw nym  uniw ersytetu  kowieńskie 
go przerw ano wykłady praw a k łajpe 
dzkiego.

H O T E L
<«„ST. GE0RGE5

•  W I L N I E
rlarw szo rzęd n y  — C eny przystępne  

T elefony w poko jach

Za s t o s o w a **1

GRYFA ‘ ZEZ żBIENIE 
BÓLE BŁON t. ZEMWiU

ŹodaJcU wryginalnych pionków ze zn. łabr. «KOGUTEK"
G Ą S E C K I E G O

Wfco w c tak o w cml u higienicznym w TOREBKACH

\ua Sfcn me sp ie k ła
M iłośn ikom  m u z y k i  i śpi w u, k tó r zy  w  

d n iu  1 b. m . n ie w uoraii się na  ko n cert A dy  
sa r i —  m im o  oytoszem a, , ikie  zam ieściliś­
m y  ieyo  d m ą  w  ,Jsurjerze  W ileń sk im "  — 
Skiauum y  tą droyą  serdeczne gra tu lacje , N ie  
dtaieyu, zeUy siyn n a  śp iew aczka  m im a  zyo- 
tow uc ja k iś  p r zy k ry  zaw ód sw y m  w ielbicie­
lom , byn a jm n ie j, a po p ro s tu  dlatego, że  
koncert ten  wcale się  nie odtiyi.

Ustalenie isto tnego  p o w o u u  nie odbycia  
się k o n certu  p o zo sta w ia m y  do m yśln o śc i na  
s z ych  czy te ln ikó w . Ze  sw ej s tro n y  m o żem y  
ty lk o  ty le  pow iedzieć, że  ja k  tw ierdzą  ludzie  
złośliw i, p o w o d em ’ tym  było  w yłączn ie  nie  
w yko ń czen ie  dotąd robó t re m o n to w ych  w  
S ta rym  R a tuszu  W ileń sk im  Jeden  z  bardzo  
p o w a żn ych  o jców  m iasta  p o dobno  cały  
dzień  1 kw ie tn ia  pośw ięcił na  w yjaśn ian ie  
łeyo p o w o d u  osobom  pragnącym  usłyszeć  
A dę Sari na  tle  h is to ryczn ych  m u ró w  R a tu ­
sza. N ie u czyn ił teyo  z w łasnej chęci, a tyl 
ko dlatego, że  p rzez ja k ie ś  prim aaprilisow e  
n ieporozum ien ie  jego n u m er te le fo n iczn y  zo 
sia l p o d a n y  w  ogłoszeniu o koncercie, ja ko  
adres dla zam aw iania  b iletów .

P odobno  ten  w y p a d ek  p rzyczyn ił się  do  
szybszego  za ko ń czen ia  odnaw iania  tego ar­
ch itekton icznego  za b y tku .

SN
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ife srrmrdą. Jamę fstum zaciąźyio na rodziną Lcbeauwytn
W czoraj w ładze śledcze w. W ilnie

i. św iat lekarsk i zaabsorbow ane zosta 
iy bardzo zagadkow ym  i tragicznym  
wypadkiem , k tó ry  w ydarzył się w 
folw arku N ikoiino, gm. rzeszańskiej. 
położouym  w odległości k ilkunastu  
kilom etrów  od W ilna.

P ierw sza w iadom ość nadeszła do 
W ilna koło godziny 1 po poł. Poste 
runek  policji w Rzeszy donosił, że 
przed chw ilą przybył tam  syn w łaś- 
cscielki fo lw arku  p. Iszorow i zamel 
dow al, że rodzina dozorcy tego m a­
ją tku , 40 letniego C barytona Lebe 
diewa,
ULEGl A t r a g ic z n e m u  w y p a d

KOW I.
'lrz e j członkow ie rodziny zm arli, 

trzy osoby walczą ze śm iercią. Oko­
liczności w ypadku nie znane.

Po otrzym aniu  tej relacji do Nł- 
kolina nwzwloezuie udali się funkcjo 
nuriusze wydziału śledczego oraz ka 
cętka pogotowia ratunkow ego.

NA MIEJSCU ZBRODNI.
Zebrane na  m iejscu w ypadku 

izczsgóiy p rzedstaw iają  się następ u ­
jąco: -

M ajątek N ikoiino, należący w 
swoim czasie do Piiuonow a, został 
nabyty przed k ilku  laty  przez p. Tszo 
rowa. C haryton Lcbediew pełnił w 
nim obowiązki dozorcy. Lebcdiew 
wraz ze sw oją żoną, P iaskow ią oraz 
ł  dzieci, w w ieku od roku  do 7 lat, 
zamieszkiwać do przedw czoraj w m a 
łym  dom ku, w pokoju , liczącym  
6 m etrów  kw adratow ych (!) Dopiero 
w piątek  zwolnił się większy lokal 1 
dozorca w sobotę przelósł się ze swo

ją rodzm ą do nowego m ieszkania. — 
ta m  właśnie rozegram  się tragedia.

P rzybyły lekarz pogotowia stw ier­
dził, ze P raskow ia Lebcdicwa, jej 
jwojc d z e c i — 7-Ietni Szymon i  ro ­
czny Grzcgor?

J t Z  N IE Ż \ i \ .
Zwłoki leżały w jednym  łóżku. — 

N atom iast C haryton Lebcdiew uraz 
dw aj jego synow ie: 6-letni Ja n  i
1-ieini Bazyli zdradzali jeszcze ob ja­
wy życia. Pogotow ie ra tunkow e prze 
wiozło ieh w stanie ciężkim do szpila 
la św. Jakuba .

KOSZMARNA OPOW IEŚĆ.
Co takiego zaszło w m ieszkaniu 

Lebedicwych? W ypauek czy zbrod­
n ia? Zarów no policja jak  i lekarze 
stanęli wobec zagadki, k tó re j dotych 
czas nie zdołano rozw ikłać. Zarów no 
pewne znaki u jaw nione na ciałach 
zm arłych i rannych  jak  i okoacznoś 
ci w ypadku obalają  przypuszczenie
0 czadzie. W ylania się hipoteza zat 
rucia. Lecz jak ą  substancją? i jakim  
sposobem ?

Opowiedzmy jcdńau  po kolei. Jak  
zaznaczyliśm y, pierw szym  św iadkiem  
tragedii by! przybyły z W ilna syn 
właścicielki m ajątku , p. Iszbrow. Do 
łszorow a wyszedł z izby C haryton Le 
b“diew. Ledw o trzym ał się na no­
gach.

— Ratujcie! —  zaw ołał — żona
1 dw oje dzieci mi um arło , ja  z dwoj 
giem dogoryw am .

Dalej Lcbediew  opow iedział, że 
w nocy obudził go krzyk  dziecka. — 
Zbliżył się do łóżka, czując, że i on 
sam  jest praw ie bezwładny Pe chw i­
li dziecka wyzii^ięło ducha. W  kró l

ce zm arli n a  jego oczach żona I drugi 
-yn. O oaj cblopcy spali w jednym  
łóżku z m atką. W pew nym  m om en­
cie Lebediew  puczu! Siiuy bezwład 
nog, upadł i
PKZEZ PA Uli GODZIN LEŻAŁ BEZ 

PRZYTOMNOŚCI.
Później, resztkam i sif wydostał się 

wraz z dwojgiem  pozostałych przy 
życiu dzieci do sąsiedniego, nieza­
m ieszkałego dom u, gdzie znowu u- 
padł i dopiero koło godz. 12, słysząc 
głos syna w łaściciela m ajątku , wy­
szedł, b łagając o ra tunek .

PORAŻENIE IPERYTOW E?
Z naki oparzetinow e n a  ciałach 

zmarły cli i rannych  posiadają wed­
ług n iek tó rych  opinii wszystkie ce­
chy z iruc ia  strasznym  gazem bojo­
wym —  iperytem .

Było by przedw czesnym  jednak  
tw ierdzić z całą pew nością o przyczy 
nie w ypadku. Zwłoki o fia r tragedii 
zostały zabezpieczone.

Dziś rano  w yjeżdżają na m iejsce 
w ypadku: sędzia śledczy, kom endant 
policji pow iatow ej oraz lekarz sado­
wy, k tó ry  dokone

‘ SEKCJI ZWŁOK.
W ynik tej sekcji niewątpliw ie 

przyczyni się do rozw iania tragicznej 
tajem nicy.

P rzypuszczenie, że m a się w tym 
wypadku do czynienia z w ypadkiem

ZBIOROW EGO SAMOBÓJSTWA 
nie w ytrzym uje zdaje się —  kry tyki. 
Jak  tw ierdzi bowiem  właściciel m a­
ją tku , Lcbediew żył w zupełnej zgo- 
tzie z żoną i nic skarży ł się na swój 
i OS, (C).

Awanse w !z*i e Skarbowej w ródku
P. m in iste r sk a rb u  przyzna! z dniem  

1 k w ie tn ia  1939 r .  aw anse  n astępu jącym  
urzędn ikom  i fu n k c jo n a rju szo m  niższym  w 
a d m in is trac ji sk a rb o w ej w o kręgu  Izby 
sitar now ej w N ow ogródku:

W edług VI grupy uposażenia:
W ładysław ow i Ba sz k i t  wieżowi, p.o. In­

sp ek to row i O kr. O chrony S karbow ej w Izbie 
S karbow ej w N ow ogródku; T eofilow i Mako- 
m ask iem u, bu ch ał tero  w i-rew ideutow i w Iz­
bie S karbow ej w Now-»gródku; H enrykow i 
L am prych tow i, n aczeln ik o w i U rzędu  S karbo  
wego w B aranow iczach ; K aro low i W erm a- 
now i, uacz. Urzędu* Skarnow ego w Nowo- 
gródku-

W edlug VII grupy uposażenia:
łanow a M acnslski m u, k ierow nikow i Od 

dzia łu  w Izbie  S k arb o w ej w N ow ogródku;

m n H B n n H w i

Handel w tygodniu 
p^eoświątecznym
Na m ocy za rząd zen ia  wlaolz a d "  io is tra - 

cy jnych  przez cały  bież. tydzień  sk lepy ot 
w a rte  będą  do godz. 21. W  W . Sobotę  do  
gooa 18.

Na m iasto  wydelegowana a/OsŁauą spe­
cja ln i k o n tro le rzy , k tó rzy  w w ypadkach  
stw ie id zen ia  p o b ie ran ia  cen w yższych od 
usta lo n y ch , będ ą  sp o rząd zać  p ro tokó ły .

Dyr. K^Siuk pozustóje 
w Więtifeiiiu

Były dyrektor Banku Bunim owlcza Ka­
szub, aresztowany w zw iązku z aferą dew i­
zową, przebywa nadal w areszcie prew encyj­
nym  w w ięzien ie  na Łuklszkach, skąd m oże 
być zw olniony po złożeniu kaucji w w yso­
kości 100 tys. zl.

Obecnie Kaszub przebywa w szpitalu  
więziennym . (ej

D»a samary samobójcie
Przy ul. K onduktorskiej 4 usiłow ała po­

pełnić sam obójstw o 40 letn ia Anna Korejwo- 
Zażyla ona kilka pastylek sublim atu. Przy­
czyną zam achu sam obójczego —  nieu le­
czalna choroba.

Drugi zam ach sam obójczy m lal m iejsce  
przy ul. Zawaluej 40, gdzie pod wpływem  
tzw  psychozy popołogow ej zatruła się  jo ­
dyną 32 letn ie F . W aserm anowa.

Obie desperatki pogotow ie przew iozło  
do szpitala. (cj

Nieszczęśliwy wypadek
Przy ul. P iłsudskiego 2 podczas pracy 

w warsztacie ślusarskim  przebił się ostrym  
żelazem  m ajster M. Św irski, którego prze­
wieziono w stanie groźnym  do szpitala, (c)

Nagły zgon
61-letn! urzędnik Ludom ir M oczyńskl 

(Ponarski 49) p izyszed l wczoraj wieczorem  
w gościnę dc sw oich  znajom ych, zam. przy 
ul. Śniadeckich, gdzie nagle zasłabł 1 zm arł 
m nim  na m iejsce wypadku przybyło w ezw a­
ne pogotow ie ratunkowe. (ej

Ju lianow i K ow alskiem u, nacz. U rzędu Skar 
bowego w W ołożynje; S tan isław ow i D ąb­
row skiem u, nacz. U :xędu Skarbow ego Ak­
cyz i M onopolów  Pa jtw o w y ch  w o  ara  no­
wi czach; E dw ardow i D unin  B orkow skiem u, 
kom. sk a rb , w B rygadzie O chrony  S k a rb o ­
wej w * wizie

W edług  VIII g ra p y  u posażen ia: 
A ntoniem u M oruasew iczow i, p odref. w  

Ura, Sk. w S to lpcach ; Z ygm untow i L ipc ry ­
ków ., podkom  -k . w BO.- Sk. w S .o lpeach ; 
Czesławowi Ł u m ń s lie m u , se k r a im  w 
USA i MP w b a ran o w iczach ; S tefanow i L o r­
ko wi, sek r. adim w Urz. Sk. w L jazie ; Leo­
nowi W iśn iew skiem u, sekr. racb  w Urz. Sk. 
w Szczuczynie; Józefow i W anageiow a, 
podkom . sik. w Urz. Sk. A. I M. P. w B a ra ­
now iczach; T adeuszow i S tudn ick iem u , sek r. 
rach . w W ydziale  III Izby; W ładysław ow i 
M aruszakow i, _w. sk a rb , w Odda.. Br. O. 
Sk. w W ołożynie; W ładysław ow i W ąsow i­
czowi, raclun . w Urz. Sk. w Słon mie.

W ed łu g  IX g ru p y  uposażen ia:
B olesław ow i G rabow skiem u, kom . skarb , 

w Rej. K ontr. Sk. w Szczuczynie; S tefanow i 
SinuU kiem u, kom . sk a rb , w Insp. O kr. O. 
Sk. w N ow ogródku; E dw ardow i B aklanow i, 
sk a rb n ik o w i w Urz. Sk. w N ow ogródku; E d­
w ardow i K ułakow skiem u, sekr. a-dm. w USA 
1 MP w B aran o w iczach ; B ohdanow i Ja w o r­
skiem u, sekr. adm . w USA i MP w B a ran o ­
wiczach Paw łow i S to łynw o, sek r. adm  w 
U rz .^Sk , w N ieśw ieżu; Janow i Dziwakowu, 
poikoim . sk. w Rej. K ontr Sk. w S to łpcacn ; 
Roza* K ozłow skiej, sekr. adm . w W ydziale  
I Izby; Józefow i M azurow i, sekr. adm . w 
USA i MP. w L idzie; Zygm untow i Sokołow ­
skiem u, sek r. adm . w W ydz. II Izby ; N iko­
dem ow i Paw łow skiem u, <n;ki rach . w U rz  
Sk. w Szczuczynie W acław ow i D ziadulow i, 
sekr. adm  w Urz. Sk. w Słonim ie; A leksan­
d ró w ' G ąsiorow skjem u, sekr. rach . w Urz. 
Sk. w N ow ogródku; D onatow i H o ie rtio rsk ie ­
m u. sekr. rach  w Urz. Sk. w Słonim ie; J ó ­
zefow i Z aw istow iczow i sekr. adn . w W ydz. 
I Izby; Janow i Kubikowi, se k r  a dm. w Urj, 
Sk. w N ow ogródku; A ntoniem u M artyszen- 
ce, sek r. ra cn . w Urz. sk . w S to lp iacJi Luc­
janow i Suszczew iczow i, .ew  U  w Hej, 
K ontr. Sk. w W ołożynie; A . o n iem u  •Roiciu- 
k iew iczow i kasjero w i w Urz. Sk. w W o lo ­
ży nie ; H en rykow i TalHi, r e v  skarb , w  Re 
K ontr Sk. w W ołożynie; Jan o w i L ubicy, 
rew id. sk a rb , w Rej. K ontr. Sk. w Szczu­
czynie; W ładysław ow i Sokołow iczow i, st. 
re je s tr, w Urz. Sk. w b a ran o w iczach  W a­
len tem u C ieślakow i st. rejesor. w Urc. Sk. 
w Stołpc-ach; Izajaszow i K uczyńskiem u, 
re je s tr, w Urz. Sk. w L idzie; W ik to row i M»- 
tu slńsk iem u , pob. *ka»'b. w Urz. Sk. w 
Lidzie.

W edług  X grupy uposażenia:
D yonizem u Szarko, st. w oźnem u w lir*. 

Sk, w L idzie; B olesław ow i C ytow iczow i, st. 
w oźnem u w Urz. Sk. w S to łocach

W edług VI grupy uposażenia.
W łodzim ierzow i N iedźw iedziow i, k ier. 

sam och. w Izbie  Skarbow ej.

Pamiętaj o pożyczce  
na obronę przeciw loim czą

Der pracowni! bw Eleltntu dla Armii
W czo ra j odbyła  się u roczystość  w ręcze­

n ia  d a ru  n,a FON w p o stac i c. k. m. p rzez  
ro b o l.lik ó w  „ E le k tr l t ' 1 kom panii' czołgów. 
U roczystość  zaszczycili sw ą obecnością  op­
rócz  w 'w iz w ojskow ych  pp. s ta ro s ta  C zern i­
chow ski o raz  re fe re n t bezp ieczeństw a p. St. 
R rdziw on.

Przedstw io ie l ro b o tn ik ó w  „EleKtratu** p. 
T yszko  w ręcza jąc  ten  sk ro m n y  d a r  m. in.

pow iedział. „U roczystość  -dzisiejsze jesl 
czym ś w ięcej, aniżel* zw ykłym  d a rem  na 
FO N, je s l w ym ow nym  sym bolem  łączności 
św ia ta  p ra cy  z a rm ią  po lską , g w aran tk ą  cz * 
łości i miepodiległośc' R zp lite j" . P rz y jm u ją cy  
diar p. kp t. L ub ińsk i n a  zakończen ie  swego 
p rzem ó w ien ia  p o d z iękow ał p raco w n ik o m  
„ E le k tr i tu 1' za d a r  j  za  in te n c je  zdąża iące 
oo zap ew n ien ia  a rm ii po isk ie j potęgi i m ocy.

bladze sądowe zadetydują b losie
Zm i c i  u N&icczyc ei* Ż^do^rskuh

Czy będzie istniał nart?!, czy zostanie rozwiązany
D onosiliśm y już o za\ł ieszeniu przez 

w ładze adm inistracyjne Związku N uczycieii 
Żydowskich P olicja, Jak wiadom o, opieczę­
towała lokal Zwią/.ku przy ul, Zawaluej 30. 
zaś archiw a Związku przekazalr władzom  
adm inistracyjnym . Obecnie akia te zoslaly  
przekazane w ładzom  sądow ym , które po 
dokładnym  zbadania zprawy ogłoszą decy­

zję  co do dalszego losu  tej organizacji, ezy  
w znow i ona sw oją działalność, czy też zo­
stanie ro».wiąza**a osialeeznie.

Naieży dodać, że zaw ieszenie dz iała lno­
ści Związkn nastąpiło ze względu na to , że  
Związek inłal prowadzić działalność nlezgou  
ną ze statutem  tej organizacji, zatw ierdzo­
nym  przez władze organizacyjne. (e)
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Projeu ty lekkoatletów wileńskich
Lekkoatleci w ileńscy p ro jek tu ją  w 

tym sezonie zorganizować wiotki i sen­
sacyjnie zapowiadający się mecz 
W ilno— Kowno. Mecz ten m a się od­
być w W ilnie przed względnie po m e­
czu Polska— Litw a w W arszawie. 
P ertrak tacje  w tej sprawie prowadzić 
m a Polski Związek L ekkoatietj czny 
i niby spraw a znajduje się na dobrej 
drodze.

A jednak nnm o wszystko nie m a­
m y zbyt wielaiego zaufania j  do 
chwili, w której wilnianie sam. nie 
zaczuą p ertrak tow ać z L itw ą nie bę 
dziemy pewni czy spotkanie to dojdzie 
do skutku. Nie rozum iem m  wcale dla 
czego koniecznie wszystkie sprawy 
sportowe z Litw ą m ają  iść koniecznie 
drogą okrężną przez W arszawę, 
wówczas gdy z W ilna do Kow­
na jest około 80 km. a z W ilna do 
W7arszaw y przeszło 400 km. Interesuje 
nas również cóż ło za spec znalazł się 
w Polskim Związku Lekkoatletycz­
nym, który podjął się prow adzenia 
tych pertraktacyj.

Mniejsza o nie. F ak t pozostaje jed­
nak faktem , że W ilno przegrało jesz­
cze jedną okazję sportową do wyko­
rzystania. Mecz Polska—Litwa mógł 
równie debrze odbyć się w Wilnie, a 
jeżeli już Litwie dajem y możność wy­
siania swych sportowców do naszej 
stolicy, to w takim  razie chcielibyśmy 
icb koniecznie zobaczyć i powitać w 
Wilnie. Dlaczego piszemy teraz o całej 
tej sprawie. Otóż przed tygodn.em  
spraw a ta wypłynęła w czasie dysku- 
Sj na w alnym  zebraniu  PZLA z udzia 
łem delegatów W ilna i gdyby n.e nasi 
delegaci, to w ogóle naw el pro jek tu  
meczu W ilna z Kownem nie byłoby. 
Możemy więc raz jeszcze przekonać 
się, jak  to PZLA opiekuje się prow in­
cją i dna o słabsze okręgi. W  chwili 
gdy nasi delegaci wspomnieli o meczu 
z Litwą wówczas dopiero PZLA przy­
obiecał pomoc oraz swoje usługi w 
przeprow adzeniu pertrak tacy j sporto­
wych.

Zawodnicy Litwy m ają więc przy­
jechać do W ilna i z naszym i sportow ­
cami rozegrać mecz międzymiastowy. 
Rzecz oczywsfta, że Wil. U kr. Z w, 
Lekkoatletyczny powinien spraw y tej 
pilnować i nie wypuścić teraz z rąk. 
W arto może niezwłocznie napisać od 
siebie list do sportowców Litwy i po­
stawić im pewne w arunki przyjazdu, 
a będziemy mieli więcej sam odziel­
ności

Mecz z L itw ą może być tyliko jedy­
ną poważniejszą u nas im prezą lekko­
atletyczną Nie wierzę w przyjazd 
W alasiewiczówny, zresztą z kim  ona 
będzie u nas biegać, a to, że zobaczy­
m y ją  na boisku to m ała jeszcze saty­
sfakcja. W artość zawodniczyki czy 
zaw odnika ocenia się tylko w czasie 
walki. Nie wierzę również w zapo­
wiedź przyjazdu do W ilna reprezen­
tacji Poznania. To droga h istoria. 
Wiemy doskonale, że w Poznaniu z 
tym i złotówkami nie jest dobrze i pie 
niędzy brak  jak i w Wilnie, Pozostaje 
Więc mecz W ilno— Kowno. Mecz ten 
powinien być koniecznie zakontrakto  
wany na w arunkach  rew anżow ych. Z

biegiem czasu mieć będziemy piękną 
tradycję sportową tych dwóch starych 
miast. W arto  odrazu na pierwsze spot 
kanie ofiarow ać jakąś nagrodę prze­
chodnią, która chodziłaby przez iks 
lat z ręki do ręki.

Skoro już mówimy o im prezach 
lekkoatletycznych, to ciekaw jestem 
czy nasi zawodnicy będą mogli poje 
cliać na mecz Polska Północno-W scho 
dnia — Prusy W schodnie tym razem 
na 5. już spotkanie do Królewca. Ka­
czej nie. Chociaż do lata u p ły n :e 
jeszcze dużo wody i wiele rzeczy mo 
że zmiemć się. W  każdym  bądź razie 
więcej boleć głowa powinna w danym  
w ypadku działaczom lekkoatletycz­
nym Białegostoku niż W ilna, bo Bia­
łystok jest organizatorem  w yjazdu z 
tym, że w roku 1940 będzie m iał tę 
im prezę u  siebie.

Na zakończenie trzeba zwrócić się 
z apelem  do zawodników wileńskich, 
których niestety nie jest wielu, żeby 
wzięli się solidnie do pracy. Za wyjąt 
kiem starannego Rymowicza n ik i zda 
je się przez zimę nie trenow ał, a szko 
da, bo trudno  będzie teraz dojść do 
formy. Trzeba więc poważnie zabrać 
się do pracy i zacząć trenow ać na 
Piórom oncie. Zeszły roik dila lek.k‘ej 
atletyki wypadł więcej niż fatalnie. 
Trzeba apelować również do władz 
PW  i WF, żeby zechciały wpłynąć 
na ośrodek W F, żeny len otoczył lek 
koatietykę opieką tak jak  w poprzed 
men latach, a będziemy mieli gwa­
rancję, że nareszcie ruszy ten sport 
z miejsca i W ilno zacznie zwyciężać. 
Musimy mieć już nareszcię tę budu ją­
cą się trybunę na Pióromoncie, na 
kLórą tak wszyscy czekamy. Wiemy, 
że lekkoatletyka bez publiczności nie 
osiąga swgo celu propagandow ego.

Z chwilą gdy wykończona zostanie 
iryLuna, będzie m ożna pracow ać bez 
:aidivych uspraw iedliw ień.

W ierzym y w powodzenie tej p ra ­

cy, na czele której stanął m jr. W il­
czyński jako prezes lekkoatletów wi 
leńskich. Mjr. W ilczyńskiego znamy 
jako człowieka bardzo energicznego 
i pełnego życiowej inicjatywy Dobrze 
się stało, że w ybór na prezesa padł 
właśnie na niego. Trzeba tylko stwo 
rzyć m u oapow iednie w arunki do 
pracy, to znaczy, że powstać musi < a- 
ły szlab organizatorów , a lekkoatlety 
ka stan.e na nogi i  W ilno udowodni, 
że krzyw dą byłoby wielką, gdyby zo­
stał zlikwidowany u nas okręg. J. V
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Histeria rozwiązanej sekcji bokserskiej
£Kadem£ckif>go Związku Suortowegu w Wilnie

W  jesieni ro k u  1925 grupka en­
tuzjastów  boksu  z zapom nianym  już 
dziś koi. M aciukiewlczem  na czeie, 
rozpoczyna treningi boksu na sali 
Akadem ickiego Związku Sportowego 
przy ul. B akszta 10.

To b j ła  kolebka boksu w ileńskie­
go stw orzona rękam i akadem ików , 
pionierów praw ie w szystkich gałęzi 
sportu  na  terenie W ilna.

W arunk i rozw ojow e oczywista są 
praw ie żaune; k ilk a  p a r rękaw ic, 
ring  zbudow any w łasnym  przem ys­
łem  —  oto wszystkie akcesoria tren .n  
gowe. Brak sprzętu, trenera, facho­
wej opieki, b rak  meczów, k tóre są 
czynnikiem  dodatn im  w każdym  
sporcie nie załam ał tych ludzi. To 
byli pionierzy sportow i najwyższej 
ktasy.

W następnym  roku zostają zorga 
nizowane przez A. Z. S. pierwsze za 
wody bokserskie w ogrodzie po-Ber 
nardyńsk n i. Szerszy ogół na własne 
oczy zobaczył jak wygląda boks.

Pokaz Junoszy Dąbrow skiego w 
sali przy ul. Dąbrowskiego wraz z póź 
niejszym zawodowcem  Ranem rozpo

L t n u z m  p r z e g r a ł  z J a s iń s k im
Stanisław Lendzin w finałowym  

meczu o mistrzostwo Polski spotkał 
*,ię wczordj z Jasińskim ze Śląska 

Jasiński okazał się bokserem lep 
szyin i pokonał Lendzina na punkty. 
Jasiński był bokserem walczącym  
znacznie agresywniej i miał lepszy 
dzień. Do zwycięstwa Jasińskiego w 
dużej mierze przyczyniła się publicz 
ność śląska, zgromadzona tłumnie w 
hali katowi* kiej, która dopingowała 
swego zawodnika.

Lendzin został więc tylko wiermi 
strzem Polski. Jak na jego postęp 
kariery sportowej, chociaż jedno­
cześnie notujemy przegraną — zao- 
bycie tytułu wicemistrza Polski 
uważać można za sukces swego ro­
dzaju.

Lendzin jest pierws/ym  bokserem  
wileńskim, który zdobył tytuł wice­
mistrza Polski i kilka już razy repre 
zrolow ał Polskę w meczach między­
państwowych

Sadzimy, ze przegrana z Jasiń­
skim nie załamie psychiczne' Lendzi­

na, a wręcz przeciwnie doda mm bo 
dźca do jeszcze intensywniejszej pia  
ey nad sobą.

Jeżeli uda się Lendzinowi wyje­
chać na obóz przedolimpijski, to po 
winien on pod okiem trenerów fa­
chowych wyszlifowac swój styl i na 
urać szybkości tak mu koniecznie po 
trzebnej, zwłaszcza w trzeciej run­
dzie.

Tytuły mistrzów Polski zdobyli:
W wadze muszej: JASIŃSKI.

W  wadze koguciej: SoBKOWIAK.
W wadze piórkowej: CZORTJcK.
W wadze lekkiej: KOWALSKI.
w wadze półśredniej: LELFWSKI.

W  wadze średni* j: SZUŁCZYNSKI.
W wadze półciężkiej: SZYMURA.
W wadze ciężkiej: PIł AT.
W icemistrzami zostali:
Lendzin, Marcinkowski, Skałecki, 

Chrostek, Urądkowski, Paterok, Piet­
rzak, Klimecki.

Nadprogramowo Kolczyński sto­
czył walkę z Aekermanem z Sosnow  
ca zwyciężając go przez techn. K. O.

czął now ą erę w boksie wileńskim. 
N awiązano stosunki sportow e z inny 
m: ośrodkam i, rozpoczęto częstsze 
organizow anie im prez. Ponadto zja­
w ia się na terenie W ilna pierwszy 
trener Kłoczkowsid, wychowawca 
wszystkich późniejszych asów pięści. 
Pow stają inne kluby bokserskie.

Akadem icki Związek Sportowy 
dizierży oczywista prym . Tacy zawo 
dnicy ja k ' W ojtkiewicz, M irynowski, 
Luk min i inn . s ta rtu ją  w barw ach A 
l .  S.

W  roku  1929 sekcja przeżywa 
pierwszy kryzys organizacyjny. W ięk 
szość zawodników opuszcza klub pr^e 
cnoaząc do W ileńskiego Klubu Bok­
serskiego

Do roku  1932 sekcja była kilka- 
kro tin ie rozwiązywana, to znów wzna 
wiano treningi. Dopiero w jesień’ te 
coż roku dzięki inicjatyw ie H ałabur 
dy udaje się stw orzyć zarząd i roz 
począć regularne treningi. Kierowni 
ctwo sekcji na lat zgórą 5 obejm uje 
Ćwikliński.

N aturalnie sekcja musi walczyć z 
szeregiem trudności jak brak pienię 
dzy i trenera, ale rzetelna praca za 
czyn a daw ać rezultaty.

W  roku 1934 sekcja zdobvwa 
pierwszy ty tu ł m isfrzow sk’ przez W v 
dinga w wadze półciężkiej, Na nfaurgi 
nesie tego zaw odnika należy stw ier­
dzić, że był to pierw szoizędny ta ­
lent. N iestety w yjechał do Lwowa i 
>am zaginął. J “go walki z Re:no — 
Estonia i K arpińskim  W arta  pozo­
staną na dfrieo w nami-eci widzów.

W  roku 1935 akadem :cv zdobywa 
ią 2 ty tu ły  przez Szczyniorka w wa 
dze piórkow ej i T<*ora w wadze śred 
nie?. Obaj zawo la icy  należą przez 
dłuższy okres czasu do elity pieśnią 
rzv w ileńskich, reprezentujących
■ f f p — —

Ruch —  Warszawiarka
5 : 0

W czorajsze mecze piłkarskie o 
mistrzostwo Ligi dały następując 
wyniki:

Ruch —  W arszawianka 5:0.
Pogoń —  Garbarnia 5:1.
W isła —  Polonia 2;1.
Cracovia — A. K. S. 2:1.
W aria — Union Turing Lódź 7:0.
W  tabeli prowadzą: Warta, Gar­

barnia, Rucb, Pogoń i Cracoyia. «

pierw szorzędne walory techniczne. 
Zaryzykujem y tw ierdzenie, że Szczy 
piórek był jednym  z na jin te ligen tn :ej 
szych pięściarzy w ileńskich, jak ich  
mało.

W roku następnym  Szczypiorek 
pow tarza swój sukces zdobyw ając 
po raz drugi tytuł. Ponadto  odniesie 
no szertg  lokalnych sukcesów.

YV tym że toku sekcji udaje  s.ę za 
angażow ać jako trenera p. Maryno w- 
sl-iego.

Sezon 1936-37 to okres najw ięk­
szych sukcesów sekcji. Remis z Le 
gią W arszaw a 7:7, w ygrana z Cze­
chow icam i 8:6, zdobycie jedynych 
czterech punk tów  W ilna w spotka­
niu z reprezen tacją  W arszawy przez 
Lendzina i Ł ukm ina. W m L trzo- 
stwacU W ilna na 7 możliwych tytu 
łów sekcja zdobywa 4, przez Lendz. 
na, Łukm ina, Szczy piórka i  Polako 
wa.

O Lendzinie nie w arto  wiele pi­
sać, każdy sportow iec wileński zna 
dokładnie listę sukcesów tego najlep 
szego p ięściarza wileńskiego.

Ł ukm in, to jedna z najsym paty­
czniejszych sylwetek ringów wileń­
skich. Polakow  to zm arnow any ta ­
lent na wielką m iarę

W następnym  sezonie następuje 
kryzys. K ierownik sekcji rozpoczyna 
służbę wojskową. Brak siniej ręki 
przyczynia się cio tego, że tacy za­
wodnicy jak : Lendiz*n, Ł uknun, Ca 
liczyn, Szczypiorek, Kulesza, Igor, 
M oidwski i Polaków opuszczają sze 
regi klubu.

W bieżącym  sezonie próba odro­
dzenia sekcji dała wynik ujem ny i 
na W alnym  Z ebraniu AZS-u w m ar 
cu 1939 r. powzięto uchw ałę o ziik 
w idow aniu sekcji bokserskiej AZS

fedna z nielicznych placów ek spor 
tu pięściarskiego, o pięknej przeszło 
§ci przestała istnieć detin ityw nie, co 
naieży stw erdzić z wielkim żalem.

Sam fak t zlikwidowania sekcji 
bokserskiej AZS a d i  zez t o  sam o brak  
w tej ważnej dziedzinie życia sporto  
wego czynnika inteligentnego, repre 
żelowanego w iaśnie przez AZS, może 
bardzo ujem nie odbić się na całości 
pracy sportow ej w boksie wileńskim.

Miejmy nadzieję, że m inie rok, 
drugi, a będziemy mogli pow itać z 
radością wiadom ość, że AZS w skrze­
sza swą jed n ą  z najstarszych  sekcyj.

P f E f t R E  / IO R 0 71

KRAINA LĘKU
(ru *ie$ć nagrodzona:Gra7 d Prix du Roman 

d’Av otures 1937)
Pizektad autoryzowany a francuskiego.

Jeden z cyw ilnych skłonił się w milczeniu.
— Ale zaaresztu ją m nie może, zan ;m nadejdzie 

odpowiedź. Oto wskazówki moje. w razie tej ew en­
tualności. Ksiąaz Gaillard którego nie będę już mógł 
ochraniać, zbyt podejrzany i  zbyt śledzony, narazić 
by mógt innych. A zatym  obecna przym usow a bez­
czynność trw a nadal. tj. będzie m usiał usunąć się 
zupełnie

— Kozumiem. Będę posłuszny —  rzekł ksiądz
— K apitan L auren t obejm ie dowódzlw o lokalne 

i przyjm ow ać będzie rozkazy k ap itana  Gaillarda w 
spraw ach repatriacji. Trzeba więc będzie pom yśleć o 
cywilach z pierw szych roczników. W ielu ludzi m u­
siałem posłać do drużyn karnych  i roboczych, ale 
udało mi się zatrzym ać ich w okolicy. Ustalcie plan 
ucieczek i  bezpieczne m arszruty  aż do terenów wol­
nych

— Zbadałem  juiz To łatw e — rzekł oficer fran ­
cuski

— Co do naszej właściwej służby wywiadowczei, 
nie należy sądzić że się rozbije, dlatego, że ja nie 
będę się już najdow ał u źródła w szystkich w iado­
mości. T rzeba ją zreorganizow ać, jak się da, oto 
wszystko. Zostaje identyfikacja wojsk, obserw acja ich 
ruchów, działań i  stanu m oralnego. To już wiele. Al*e 
ponadto  trzeba, aby Lecoeur, porzucając ostrożną

powściągliwość, k tó rą  doradzałem  jej dotychczas, sta­
rała się o bezpośrednie wi -dom ości od pułkow nika 
von N iederstoffa. Pozostaw iam  drogiej pani wybór 
środków, jakie pani będzie m usiała zastosować. Niech 
się pani wystrzega Langa. Ten ordynans, spadły z 
nieba mocno mi się nie podoba.

Rozumiem — odparła m łoda kobieta.
— To w szystko, moi drodzy. AJia, jeszcze jedno. 

M iarkujcie zapalczywość w łszyeh podw ładnych, 
pow strzym ujcie ich. Nie trzeba zabijać bezmyślnie, 
bez koniecznej potrzeby, nie rozważywszy konse­
kwencji. W szystkie nasze kłopoty zaczęły się od dnia, 
w którym  jakiś idiota za długo trzym ał głowę Stiefela 
w balii z m ydlinam i, pozostaw ionej przez postugacz- 
kę księdza.

Po długiej chw ili ogólnego m ilczenia Heim, po­
rzucając nieosobisły ton służbowych raportów , ooez- 
wał się głosem serdecznym  i ciepłym , przeryw anym  
przez głębokie wzruszenie:

— W  każdym  razie, zdaje mi się. że czas już 
podziękow ać wam za współpracę. Sam w tym m iaś­
cie nie mógłb-un wiele zdziałać Dzięki wam, Alzat­
czyk Heim, agent drug.ego oddziału, F rancuz z krwi
l kości, zwróciwszy F rancji dwie kom panie dobrych 
żołnierzy i przesławszy kilka tajem nic arm ii niem ie­
ckiej, nie żył napróżno. cokolw iekby nastąpiło.

W szyscy obecni pow stał1.. Pani Lecoeur szlochała. 
Ksiądz Gaillard gwałtownie w ycierał no*. Kapilan 
L aurent położył Heimowi ręce na ram ionach i po­
trząsnął nim  przyjaźnie.

— Bez zbytecznych wzruszeń, dalibóg — rzekł 
im iejąc się Heim. — Jeszcze nie ma nic straconego.

— 1 owszem; — krzyknął K om pars. Lękając się, 
że zebrani dowódcy rozejdą się przed powrotem  
Konrada, postanow ił wm ieszać się nagle. W rażenie 
było piorun iące. Froncuz? ji dnocześnie podnieśli gło*

wy i  zastygli na widok w ym ierzonej w nieb lufy re­
wolweru.

— Heim, siary  kam racie! —  zaśrr:ał sie Kom­
pars. — Jeśli zakończył pan testam ent, zechc.ej D a n  
łaskaw ie podnieść ręce do góry. Inni również a tak ­
że ksiądz i  pani. W łaśnie tak. Dobrze. Teraz roz­
stąpcie się i cofajcie się tyłem pod ścianę. W  porząd 
ku. Dziękuję. Chwilkę ciem liw ości. To kw estia kilku 
minut.

ROZDZIAŁ IX.

Ostatni kwadrans.
Francuzi usłuchali autom atycznie. Nie m ożna 

było nic zrobić innego. K om pars śledził każdy ruch, 
trzym ając ich pod lufą, szczególnie zaś pilnow ał ost­
rożnego i obliczonego cofania się Heim a. Jasne było, 
że fałszywy porucznik nie był bezbronny, ciało jego 
zebrane w sobie nie poddaw ało się, w twarzy wy­
krzywionej ok"opnymi tickam i błyszczały oczy. 
Niemiec dojrzał w nich błvsk nadziei i  nagle, drugi 
raz tego w ieczora szarpnęło nim  przeczucie niebez­
pieczeństwa.

— Heim — w arknął —  straż będzie tu za kilka 
m inut. Jeśli łapę poruszysz przed ich nadejściem, za­
strzelę jak psa. Zrozum iano?

— Czemu pan to mówi? — zapytał Alzatczyk.
N iepodobna było omylić się. Ton był wyraźnie
W iem  pani L ecoeur osunęła się, i upadła na

ziemię zemdlona. K apitan L auren t zrobił ruch, jak  
gdyby chciał ją podnieść.

— H aiti — ryknął Kompars. — Nie ruszać sięl 
A pani, piękna dam o, jeśli szykujesz mi jakiś kaw ał, 
wiedz, że zastrzelę cię za pierwszym poruszeni m.

— Nerwowiec! —  zauważył niedbale Heim. —* 
Niedobrze. I nieuprzejm y w dodaku To przykre.

— Stul gębęl — w rzasnął Kompars.

(D. c. n ) .
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KROMKA
KWIECIEŃ

3
Niedziela

JiJs; Ryma-raa I Ha alda  
Juh*: 1 Ml ora Bw OK

iVsch*4 ateńca — g. 4 m. 5) 
ć a c b ó i aońcm  — g. 5 m . 55

*pos.r*«zea l*  Z * k t* 4 *  M nUorologłl USB 
w W ilnie rLe. 2ćV . ttk#w |

C iśn ień *  765
T em p era tu ra  średui* — *
T m -p era itu -a  n » jw /zaa*  --j-  1 
T e m p e r a t u r a  i m j r . . . « a  —  6  

O pad  — »1*<1 
W .«*r ^o luocuy  
Temd.: b e t  n i e a  
U w agi. pogodnie.

t t i l t m S h A
DYŻURY APTEK.

Dziś w  nocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i: 
Jandiziłła (łAcki*»wjc*» 38); S-ów M ińkow i- 
cza (Pi-bodłtaJOso 30); G hrć„cick .ego i C zap­
liń sk iego  (OwŁnoiLranuJui 95); Fnenionow ^;zj 
|  Macr-ejewicea (W ielka 29); Pwnkuamie** i 
janusaA  i w k i i  Zaawecae 30).

P o n ao to  sta re  d y tu r o ją  a p te k . Paika ( t a -  
toko iaka  43), Szeutyra. (Legionów  10) 1 Lx- 
jączkcrwsŁiego (Wrto4<4owia li),

MIEJSKA.
—  Obwieaeczeaiaa GL K«—.»jl W /b o rc ie  j.

Oz i  w teezorem  n a  outw  u  m iaa ta  a k .ż ą  _ ę  
oorwieszczeuk* Gtó „ u o j Ł o ai-ań  W yborczej 
o poniziaJe & a > «  n« oAr$gi .  o ó w o cy , sk la- 
dlziie perso n aln y m  Hoanaayj i ich ad resach .

— Kolizje ■ p rzep isam i Mlaataietrstcyjaayuil. 
W  c iągu  ui»- an estąca  p o ije ja  spo rządził*  
970 p ro to k ó łó w  za rożnego  ro d z a ju  w ykro­
czę™ i p rzec iw k o  pr zep m o u  a d m in is trac y j­
nym .

—  P o p ra w a  w p.yw ew  p o datkow ych . —
W  ciągu  ufo. m iesiąc* <ło k as  sŁ am ow ycb 
na ter-w re w u a .  w|>. y eę ło  pcceaecc 70 proc. 
p o d a tk ó w  preł»i umowa® ych w tym  mu s ą n i  
ćk> płacenia.

7 m iesiąca n* m tesiąc w pływ y p o d a tk o ­
we Biegają s ta łe j popraw ie.

Z KOLE?
—  C iężkie czasy  d la  am a to ró w  bezp ia t 

n e j jazdy . S ta ty s ty k a  w ładz ko lejow ych  wy­
kazu je , że w zha tzw. „p asażerów  na  g ap ę"  
z m iesiąca  n a  miesi ąt ą > a h .  W  m arcu  na 
U»«iue W iL D yrekcji PK P cn irzy iu an o  około  
60 pasaże ró w  bez b iletu .

ROŻNE
—  P o k a z  g o s p o d a r c z y . L iceum  

G osp od arcze Z. P. O. K. zaw iaaam ia , 
że  w p on ied z ia łek  d n ia  3  kw ietnia  
o  god z. 17 ej w lokalu  szkoły  przy 
ul. B azyl.ańsk iej 2 /1 7  o d b ęd z ie  się  
pokaz: „M azurki św ią teczn e11.

W stęp  na pokrycie k osztów  pro­
duktów  1 zł, dla członkiń  Z.P.O.K. —  
75 gr.

—  P olsk ie  B iu ro  P ad ró ży  „O rb is"  
p rzv v o ia ‘,la’ że dn ia  13.IV upfy wa osta teczny  
ten m in  zap isów  n a  w ycieczkę do Kow na, 
k tó ra  sdbędizie się w d n iach  29.IV—4.V rb.

—  STRAJK W  ŻYDOW SKIM T -W IE  
NAUKOWYM. W czo ra j w Ż ydow skim  T-wie 
N aukow ym , m ieszczącym  się w gm achu  
p rzy  ul. W i wulsklego w ybuch ł s tra jk  p ra ­
cow ników . S tra jk  m a podłoże ekonom iczne. 
P o rzuciło  p racę  k ilk u n a stu  p racow ników

W  ty ch  d n iach  sp raw ie  lik w id ac ji tego 
s tra jk u  m a być pośw ięcona k o n fe reen ja  w 
In sp ek to rac ie  P racy .

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Dm» o godz. 20 „ S p ad k o b ie rca" .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA",
«— D ziś p rzedstaw ien ie  zaw ieszone.
—  „C no tliw a Z u za n n a" . N a jb liższą  p re ­

m ie rą  T e a tru  będzie sły n n a  o ep re tk a  Gil­
berta. „C notliw a Z »zanna" z J. K ulczycką 
w roli ty tu ło w ej, w reżyserii W . Szczaw iń­
skiego.

—  Plęcloraczkl warszawskie. Z nakom ici 
a rty śc i: L en a  ŻehchowsS a, ladzie  A ndrze­
jew ska, K az.m ierz  K rukow ski, R om uald  Gie- 
raunsk! i K azim ierz K orw in Paw łow ski w y­
stąp ią  w sensacy jnym  p ro g ram ie  h u m o ru  i 
s a ty ry  po lity czn e j w 16 o b ra za ch  pt. „Coś 
wisi w  p o w ie trz u "  w T ea trze  „ L u tn ia "  w din. 
Ul, 13 i 14 k w ie tn ia  o godz. 8.30.

Kajał arze szykują się na start
Do sp o n o w  w oauych  n t  te ren ;e W iln* 

p rcyoyw a jeszcze jed n a  gałąź tego sziacaet 
nego sp o rtu  — k a ja k ars tw a  regatow e.

S port tea  bierze sw ój początek  z n u u  
w a ap raw iaaeg a  aa w Ja c k  W Leńjzczyzay 
k a ja k a rs tw a  tu r j  stycznego. Istu .e jący  w 
W unie  VI v>kręg P. Z. k . w sw oic i p racach  
w nadchodzącym  sezonie letn im , a ją t  w i  isć  
szerok iej sk a a  przep row adzen ie  iikiprez sf. or 
tow ych — u k afad jąc  poniższy kalendarzyk  
lokalny :

7 m a ja  1939 r. —  O tw arcie sezonu k a ja  
kow ego — w raz z wiośi«r**zuś.

23 m aja  —  P ro pagandow e regaty  k* a  
kow e na W ilii.

26 ennrwca — M istrzostw a O kręgu a a  W i 
lii tub  w T rokach .

Lipiec —  D ługodystansow y wyścig Nie 
m enczy t  —  W ilno (w ram ach  sp ływ a Zu- 
tow —  W ilno).

15 sie rpn ia  —  W yścig W erki —  W ilno.
39 wrze in ia  Regały M iędzyklubow e 

na  W iiii (z udziałem  ek .p  W»rsefcwy i Lwa 
w*| i zam knięcie  sezonu.

Obecnie w  stadiuLa organ izac ji znajdu je  
się K om isja S portow a i W ydziai Spraw  Sę­
dziow skich, k tó ra  o (u ac» w u ją  s tro n ę  teciuu 
czną i o rg aaizacy jn ą  im prez.

Kluby W ileask .e  zrzeuzone w Związku, 
jak  AZS, W d. T. W. i S trzelec posiad a ją  
dość dobry tab o r w yscigow j sk ład a jący  się 
z jed y n ek  i dw ójek  typu  olim pijskiego, wy 
k ju a n y  całkow icie w W ilnie na  kursie  szkut 
niczym  w ro k u  ub., zorgan izow anym  pizez 
uasz okręg.

Szkoua, ze do tychczas d e  Polskiego Z w 
K ajakow ego nie u a .eżą  jeszcze W KS Śmigły 
i K PW  O gi,oko , posiadający  św ietne w arun 
s i  rozw oju , m ający  wiara,4 p rzy stań  i tab o r 
na jeziorach  T rock ich .

Sam  Okręg m a dobrze w yposazon ; sta 
n icę  k a jak o w ą  na  Wilii przy u l Btzeg An- 
tokolski, gdzie latem  k o n cen tru je  się cały 
ruch  sportow y i tu ry s ty cz u j i gdzie zawsze

■HMUflMBKHBUMMflHi

zn ajd u ją  gościitny i m iły w ypoczynek licz 
n i goście zam iejscow i, sp ływ ający  po na- 
szycu wodach.

Na n iedaw no odbytym  w W arszaw ie po 
siedzeniu K ad r Sportow ej Polskiego Zwiąż 
ku  K ajakow ego został zatw ierdzony  i subsy 
diow any 2-tygodniow y k u rs  w iosłow ania re 
;a tjw e g c , k tó ry  odbędzie się w W ilnie w 
dn iach  15—27 m aja  1939 r. pod kierow nic! 
ereru sp ec ja lis ty -trenera , dostępny  dla człon 
zów  k lubów  zrzeszonych i m łodzieży

Na tym że posiedzeniu  w płynęły  dwie o- 
fe rty  W arszaw y  i Lwowa obsadzen ia  regal 
m iędzy k lubow ych w W ilnie w dn iu  3" wrze 
śnia 1939 r. zaw odn ikam i tych  m iast. Bieg 
odbędzie się na jed y n k ach  i d w ójkach  wyś­
cigowych n a  dystansach  1000 i 2000 m. pa­
nów  i ew ent. 600 m. pan.

Jest więc okaz ja  ryw alizacji sportow ej 
l  Iroleganti o wiele w ięcej zaaw ansow anym i, 
‘y *  b a rd z itj ,  że okręg n ie poniesie specjał 
nycb. kosztów  ,jak  ty lko  lokalny tran sp o rt 
,xtz. i zaitwalerowH. zaw odników .

T yie o sp raw ach  o rgan izacy jnych , spor 
to w re b  1 w yszkoleniow ych.

K ajak a ize  w ileńscy o fe iu jąc  sw o ją  w spół 
pracę W ileńsk iem u Kom itetow i T ow arzystw  
W io śia rsa icn  m a ją  nadzieję, ze może choć 
n  sk rom nych  ro zm iarach  — przyczynią się 
do pobudzen ia  do życia zam ierającego u  nas 
sp o rtu  w iośla skiego.

Jf. NOWI CKI .

O u U l , . • i i i i , i t ^ i b n n i r » . i i > i i ó  tutt-

1 Kino Teatr „ P A N “ I

1

fi
w  Baranowlccach

Lh i. W zruszający d ra m a t przyjaźni 
i m "'oścl, k tó re  poko n a ły  ziy na ióg

L u d z k ie  s e r u
W ro li g ó i n e i :  WHLLrtCli BEERY, 

*A ckey R ooney  1 in n i.

t

F
f  ►

m fffy » m *yr*y^>wmfftmfTTmTTłTTT*

^  y j l i  |  D tłś . K olosalny film

ila rp re t SULLAWAN
Rooert Taytor, Fivnchot Tiine, Robert Younę.

9 9 T r m . n c h  g » r z . ą g § z i c i ó ?
UW AGrL Na św ięta  „ i l r  I K / R E H * *  w g p ow ieśc i T. D ołęg i-M osto  

w icza. R ekordow a o o sa d a :  Óiodr ew icz, S tem p o w sk i, A ndrzejew ska, 
b en ita . Nora N ey, L. W ysoctca, Ć w iklińska, SieiańSKi, Zeiwerow cz i in.

Reprezentacyjne Kino

„C asino* dla w szystk ich . W szyscy d o  „C asina*

C ałe W ilno śp iew a  m elo d ie  z film u

SZA L0NY CHŁOPAK
W roli tytuł. T y r o n e  P o  W dr D ohatei film u: S u ez  i Maria A n ton ina  
M uzyka ir w in g a  B e r l in a ,  twórcy n a jn ow szego  j a z z u  i s w in g u .

Początek  o  god z. 4-ej

I#

E
£
f

O

s

Premiera. 2 go d z. śm ie c h u . N ajn ow szy , n ajlepszy  i n a .w ese lszy  film

„Króla w e so łk ó w "

Harolda Moyda
„O strożnie, p ro fe so rze "

Nadprogram: Atrakcje i aktualności.

A C U l C f t f A  I  Dziś- N ajp iękn iejszy  film  u śm iech ó w  1 łez, film  wiary i m iłości

H36tt .4‘e  r ó ż  s
W roi. g ló w n : fllice T issot, J a u u e lin o  T ranceil, J  a i Dax, G in e te  G -u b ert > inni .  

N adprogram  tlROZMAIt.UNŁ DODATKI. Paca. seans, o  4 ej, w nledz, 1 Sw. o  2 ej.

K I II O Dziś. Jan sen  Otto Hartmann i H ans O ldam  n« c^ele popularnych
dodzlny Hotelowej artystów w iedeńsk  ch  w najlepszym  film ie austriackim  oraz słynny

ch ó r dziecięcy W ien er t g  ig e rk n a b en

” *!*? T O N I Z  W IEDN IA
C h rześcijań sk ie  ki no Dziś. N a jp ięk n ie jsze  arcydzie ło  film ow e w języku  polskim

ŚWIATOWID [ T A J E M N I C E  I N D I I
W yjątkowo g łęb o k i I w strząsający  doK um ent. S ceny  n igdy  d o tą d  n iew idziane  
p rzez  europejczyków . koczą  ki sean só w  o  go d z . 4-ej, w św ięta  o  godz, 1-ej

ffiAon& Sti raiNrot
REPORTAŻE POLSKIEGO RADIA 

Z POPYTU M iN. BECKA W  LONDYNIE
W  zw iązku z w izytą p. m in istr becka 

w L ondynie, P o łsk ir R adio  w ysyła do L on­
dynu specialneg„ spraw ozdaw cę, red. Tade 
usza L utosław jk iego , k tó ry  przeprow adzi 
szereg ak tu a ln y ch  rep o rtaży  z poDytu po l­
skiego m in is tra  w sto licy  W . B rytanii. Re­
portaże  red  T adeusza L u to slaw sk :cgo na d i  
w ane będą  bezpośrednio  z L ondynu  w dn. 
3, 4. |  i 6 kw ietnia od godz. 23.00 do godz. 
23.15. R eportaże te będą każdorazow o  po­
w tarzane n a  a ru g . azień  bezpośrednio  po 
azien m cu  p o ran n y m  o godz. 7.15.

I t A D I O
PO N , EDZIAŁEK, d n ia  3 k w ie tn ie  1»39 r

6.56 P ieśń  po ran n a . 7,00 D ziennik por
7.15 M uzyka z ptyt. 8,00 A udycja dla szkół. 
8,10 P rogram  na dzisiaj. 8, 5 M uzyka porao  
na. 8.45 A udycja ula na jm łodszych  w opr 
M. R ozków ny. 9,00 P rzerw e. 11,00 A udycja 
d la  szkół. 11,15 M iniatury  kam eralne . 11.57 
Syg-iał czas\ i h -jn ar. 12,Oi A udycja pornd 
niowa. 13,00 A udycja d la kupców  i rzem ieslni 
ków. 13,30 Chopin —  au d y cja  dla g im na­
zjów. 14,00 P rzerw a. 15,00 Mit grecki „Chi 
m ora1. —  au d y cja  d la dzieci. 15.30 M uzyka 
obiadow a. 10,00 D ziennik popołudniow y. 16,08 
W iadom ości gospodarcze. 16,20 K ronika uau 
kow a „B iologia". 16,35 N ajpiękniejsze kw ar 
tety  k lasyków  w iedeńskich. 17,20 „Ju liu sz  
Słow acki" — pogadanka . 17,30 Biały czło­
wiek w Afryce — reportaż . 17,45 U tw ory fłe 
tow e w wyk. H. ,-artn ikow skiego . 18,00 Wi 
ienskie w iadom ości sportow e. 18,05 D uety wo 
karne w wyk. Olgi Olgi i M iry Sobolew ­
skiej, 18,20 Z naszego k ra ju : „R oboty  nad 
W ilią" pog. B. Paw łow icza. 18,30 „B łogosła 
w ieństw o clileba" o ra to rium . 19,00 A udycja 
żo łn ierska. 19,30 K oncert m uzyki lekk ie j. 20,3 
Audycje in fo rm acy jne . 21,00 Recital forlepia 
now y Sari H n \ 21,30 R ozm ow a wielnotygod 
niowa ks. p ra ł. dr. T. Jacłiim ow skieno 21 15 
M łodość na an ten ie  — k w ad ran s akadem ie 
ki. 22,00 Pierw szy ak t o p e r /  „D on Ju an "  
M ozarta. T r. do B ar. 23,00 O .ta tn ie  w iado 
tn o l. i  i k o m unika ty . 25,05 Zakończenie pro 
grantu .

W T O hE K , dn ia  4 kw ie tn ia  i9S9 r.

6.56 P ieśń  por. 7,00 Dzi .sn ik por. 7,15 
M uzyka z płyt. 8,00 Au lycja  d la szkół. 8,10 
Program  na dzisiaj. 8,ló  M uzykę po ran n a . 
8,50 W ielkanoc za pasem  —  pog. d la  to - 
biet prow . A. Paszczyuska. 9,00 P rzerw a. 
11,00 A udycja d la szkół. 11,27 P o p u la rn y  kon 
cert sym foniczny. 11,57 Sygnał czasu i h e j­
nał. 12,03 Audycja po łudniow a 13.00 W iado 
m ości z m iasta i p row incji. 13,05 PogadanKa 
ak tu a ln a : „N ależy dać dzieciom  w ykształce­
nie zaw odow e" — wygł. J. Lew andow ska.
13.15 D aw na m uzyka  iaz b  m en ta ln a  13,45 
M ałą skrzyneczkę dla dzieci t ’ irh a iąo y ch  ra  
dia w szkole p row . Ciocia H ala. 14,00 P rzer 
wa. 15,00 M ój ku ch arz  — opow iadanie dla 
dzieci. 15,15 Śpic raj-, chó ry  dziecięce, 15,30 
M uzyka ob iadow a w wyk. O rk iestry  Rozgł. 
W il. 16,00 D ziennik popołudniow y. 16,08 W ia 
dom ośri gospodarcze. 16,20 Przegląo  ak tua l 
nosci finansow o gospodarczych. 16,30 „Pod 
krucyfiksem ' ko n cert w okalny  w wyk Kw ar 
tetu m ęskiego „H ejn a ł"  poć dyr. F . Ja n a o w  
skiego 16,45 Życie w ielk ich  p o r tó w  Suez— 
pogadanka  16,55 R ecital organow y W acła ­
wa P iotrow skiego. 17,25 Na po lsk im  trau le- 
rze za kręgiem  po larn y m  — lep o rtaż . 17,35 
Z p ieśn ią  po k ra ju . 18,00 Sylwetki sp o rto w ­
ców. 18,05 Gra Egon P e tri (fo rtep iaa  D). 18,20 
W ielki tydzień  —  gaw ęda Ciotki Albinowej. 
18,30 Audycja d la  robotn ików . 19,00 B udu j­
m y silne lo tn ictw o. 19,30 K oncert m uzyki lek 
kiej. 20,35 A udycje in fo rm acy jne . 11,00 Kon 
cert sym f. 22,00 ozm ow a w ielkopostna. 22,15 
W  m uzykalnym  d -,.iu — koncert. 22,55 he 
zerw a p rogram ow a. 23,00 C a tn ie  w iadom o 
ści i k o m unika ty . 23,05 Zakończenie progra 
mu.

WYTWORNI PANOWIE 
i ELEGANCKIE PANIE

u b i e r a / f f  s i ę
wyłącznie w f r m e

TAN IO PO L f<

Wilno, Wielka 15.
S p ecia lnosć*
k ostiu m y d a m sk ie , p łaszcze w io­

s e n n e  oraz od zież m ęskt.
W ła sn a  pracow nia  n a  m ie jscu . 

D o g o d n e  w arunk i sp ła t.

Kupno i fp rse th i
"wwtwn « » im rw i

SPRZEDA JĄ SIĘ  m łode, ładne, rasow e 
c za rn e  i b ro m o w e  jam n ik i 4-m iesięczne i 
7-m ie*ięczne, b a rd zo  tan io . Mos*owa 15—8.

RASOW E c za rn e  koojęta an g o .sk i«  — 
długow łose — do  sp rzed an .a  Z am kow a 8—9, 
g o iz . 16— 18 cc dzień.

Kino „ N A R S "
D z iś  p r e m ie r a .
Sw ą te c in y  p ro g ram  F im , o  k tórym  

m ów ić będ ą  p o k o len ia  I

F an tas ty czn e  przygody 3 zaw adiaków  

Film  zrealizow any  wg ba llad y

R u d y a rń a  K iplinga

Hotel EUROPEJSKI
•  tir I l  N I E

r la rw s io rz ę -n y  -  Ceny przystępne 
Telefony w poko jach . Winda osobow a

L I K Ą R Z E
fY TY fffTnfTfY TffTfl f  f f f  f t f  ł f  Yłf Y n f

LKikiOa
ż y g i t iu n t  iVuuT6Wicz

choroby  w eneiy  zne, sk ó iu  m oczoplciow e 
ui Zam kow a 15, teL 19-6U. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3—

D J i ś i O B
B l u m o w i c z

choroby weneryczni.-, łk u łń e  i inu. zo p tc lo i.a  
ul. W ie.ka 21, teL 921. P rzy jm u je  od g e d a  

9 - 1 3  i 3—0.

DOETÓR
Z e S o b  w i c z

C horoby sk ó rn e , w eneryczne, syfilis, n a rz ą ­
dów m oczow ych od godz 9 — 1 1 5  — &

DOKTOR
Z e l i f d i M i U i b w a

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, d a rzą  
dów m oczow ych od godz. 12—2 i 4—7, ui. 

W ileńska  N r 28 m. 3, tel. 277,

A K U S Z E R K I
U4

r ł ł
AKOSZ. ŁHKA

l i u r i a  L « i K n e v o w ć j
o rzy jm u je  ud godz. 9 rano  do godz. 7 wiees. 
— uL Jak u b a  Jasińsk iego  1 a— " róg ul. 

3-gc 5 a i» o l,> . Sądu.

A K  U S / . E B  K /
N.  B r z e z i n a

m asaż lec-m cz* i elektryca>-jc Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

o ra z  Ghbi.net kos<netye„ny oc.ru « Izan l*
cery, usui an ie  zm arszczek , wągrów, p lę. 
gów, b rodaw ek, łupieżu , usuw an ie  Lluoz zn  
z b ioder i b rzu ch a , krem y odm* 'za jące , 
w anny elok tryczne, e lez try zac ja . C en j przy- 
stępne. P o rad y  bezp łatne . W ielka 4_1.

m i m m n

Handel i Przenrysl
rrfyrrfTrtTrrrtrrwTTtrrrrrrrrrrrffTrrTWTf
M odne le tn ie  OBU W IE sk órkow e, p łócien .

ie, p runelow e, a tłasow e, gum ow e, san d a ły  
W . NO W ICK I, W ilno , W ie lk a  30, pantofle  
ranne.

NAJMODNIEJSZE- firanki, obrusy, ser­
wety l 'cznej pracy kupisz naj*aniej w fir- 
tnie „H ucoiszczyzna", Niem iecka 2. Uwaga' 
na dogodne raty.

j ł iM j im iz n ą ła u s m m

 B O Ż M E ....
ZGUBIONĄ leg itym ację  ko le jo w ą  N r 119503 

w y daną  przez D yrekcję  PK P w W ilnie na 
im ię S ierg ie ja  M ikołaja, żarn. w Sfcazczewie 
gm. Stołow icze, u n iew ażn ia  się.

H E 0 A X T 0 'Z Y  M IA Ł Ó W  i W ładysław  A b ram ow icz —  spraw y kulturalne litew skie i w iadom ości z m. Lidy; Z b ign iew  C ieślik  — kronika zam iejscowa; W łodzim ierz H ołu bow icz  —  5prawozdania sadow e i reportaż 
„spec Inego wysłannika"; W itold K lszk is — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszow e i teleh); E ugen ia  M a sfejew sk a-K ob yilń sk a  —  dział p. t. ,Z e  świata kobiecego*; K azim ierz Ł ęczy ck i —  przegląd prasyj 
Józef M aillńsk l — recenzje teatralne; Anatol M lkutka —  felieton literacki, humor, sprawy kulturzlne; J a ro sła w  N iec ieck i —  sport; H elena  R om er —  recenzje książek; E u gen iu sz  Sw lan lew cc*  —  kronika -Reńska:

* J ó zef Ś w ięc ick i —  artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto PJLO. 700.312. Koato rozrach. ł ,  Wfmc 
C e n t r a l a .  W ilno, aL B iskioa Bandarskiego 4 

Redakcja: reL 79. O odaiay przyjęć 1— 3 po poł# Jolu 

Administracja: tel 90— czyim * od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnra: tel. 3-40. dećLkcja rękopisów a le  zwraca.

O dóelaty  N o w o g ró d ek , B^zyltańsża 35. tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7. tet. 73; B aran ow lcze , 
Ułańska 11; Ł uck. W ojewódzka 5. 

P r z e d sta w ic ie ls tw a ; N ieśwież, Kłeck, Słoni™, 
Stofpce, Szczuczyn, W ołożyn, W iiejza, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6  z ł., z odbiorem w admini­
stracji zł. ".50. na w si, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji łŁ  <j.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tezstem  7i»gr.,w teWśde 60 g ,.. za tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinntesze og łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów . W y-azy  
tłustym  drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla , i  robnych" nii pizyjm ujemy 
Przydział ogłoszeń  do odpow iednich ruDryk zależny jest tylko od A d - n u tra cji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz tednoszpaltow y. Mo ty d l cen doli, • się  z; ogłoszę*  

cyfrowe tabelaryczne 50*/&  Układ ogłoszeń w tekście 5-tem ow y, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .naoesłane" rtuakcja nie od| w in  i . Adm in.słracja: a^trzega 
K0b_e prawu zmiany terminu druku ogłoszeń i nie rzyjmt.je zastrzeżeń miejscu. O g łoszt-  

nia są  przyjmowane w godz. 9.30 — 16 30 i 17 — 20.

W ydaw nictw o ,K.ssi jet W ileński" Sp. t  o , o. Druk. „Ziricz”, W dno, ui. B isk. Bandurskieiro 4, teL 3 -40  tzoez. ■ b. »cm •?-»«*■ ł>£, wu«ń<ki. u


